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RUSZYŁA 20. KAMPANIA BIAŁYCH SERC - EUROPEJSKI SOLIDARNY PROTEST 
PRZECIWKO NARKOTYKOM I PRZEMOCY. JEJ POMYSŁODAWCĄ I GŁÓWNYM 

ORGANIZATOREM JEST GRUPA ZALEWSKI Z MŁAWY. TO JEDNA Z WIĘKSZYCH 
KAMPANII PROFILAKTYCZNO-EDUKACYJNYCH W POLSCE. CO ROKU KOLEJNE 

SZKOŁY Z CAŁEJ POLSKI BIORĄ W NIEJ UDZIAŁ. S. 5
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WAŻNE ADRESY I TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe - 999
Policja - 997
Straż Pożarna - 998
Straż Miejska - 986
Numer alarmowy z telefonu 
komórkowego - 112
Pogotowie elektryczne – 991
Pogotowie gazowe – 992
Pogotowie wodociągowe 
– 23 654 23 21
Pogotowie ciepłownicze 
– 23 654 35 06
Informacja PKP – 23 674-53-33, 
https://www.e-podroznik.pl/
Informacja PKS 
– 23 654 35 56
Postój TAXI – 23 654 35 76

Urząd Miasta Mława
Mława, ul. Stary Rynek 19, 
tel. 23 654 33 82, e-mail: 
info@mlawa.pl, sekretariat@
mlawa.pl

Starostwo Powiatowe
Mława, ul. W. Reymonta 6, 
tel. 23 654 34 09, 

e-mail: 
starostwo@powiatmlawski.pl

Sąd Rejonowy
Mława, ul. W. Reymonta 3, 
tel. 23 654 89 00, 
e-mail: adm@mlawa.sr.gov.pl

Urząd Skarbowy
Mława, ul. G.Narutowicza 
19/7, tel. 23 654 34 98, e-mail: 
us1413@mz.mofnet.gov.pl

Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych
ul. Z. Padlewskiego 31, 
tel. 23 655 00 31 32

Powiatowy Urząd Pracy
Mława, ul. Wyspiańskiego 
7, tel. 23 654 39 18, e-mail: 
waml@praca.gov.pl

Prokuratura Rejonowa
Mława ul. J. Lelewela 4, 
tel. 23 654 36 19, e-mail: 
pr.mlawa@plock.po.gov.pl

Komenda Powiatowa Policji
Mława, ul. H. Sienkiewicza 
1, tel. 23 654 43 43, e-mail: 
prasowy.kppmlawa@mazo-
wiecka.policja.gov.pl

Komenda Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej
Mława, ul. Z. Padlewskiego 
15, tel. 23 654 33 85, e-mail: 
mlawa@mazowsze.straz.pl

Straż Miejska
Mława, ul. Stary Rynek 19, 
tel. 23 654 64 34, e-mail: 
strazmiejska@mlawa.pl

Zakład Wodociągów, Kanalizacji 
i Oczyszczalnia Ścieków sp. z o.o.
Mława, ul. Płocka 106, 
tel. 23 654 60 70, e-mail: sekre-
tariat@wod-kan-mlawa.com.pl

Gazownia Warszawska, 
Rozdzielnia Gazu w Mławie
Mława, ul. Płocka 96, 
tel. 23 655 01 62

Zakład Energetyczny Płock 
S.A Region Energetyczny 
Mława
Mława, ul. Warszawska 127

Samodzielny Zakład Opieki 
Zdrowotnej – Szpital
Mława, ul. A. Dobrskiej 1,
tel. 23 654 32 35, e-mail: 
sekretariat@szpitalmlawa.pl

Miejska Komisja Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych
ul. Padlewskiego 13, 
tel.: 23 654 56 38, wew. 412

NZOZ Ośrodek Terapii Uza-
leżnień i Współuzależnienia 
w Działdowie, fi lia w Mławie
ul. Lelewela 9, 
tel.: 23 655 28 64

Zespół Interdyscyplinarny ds. 
Przeciwdziałania Przemocy 
w Rodzinie przy Miejskim 
Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Mławie

ul. Padlewskiego 13, 
tel.: 23 654 36 34

Bezpłatna Infolinia Rzecznika 
Praw Obywatelskich
Pod numerem telefonu 800 
676 676 działa bezpłatna 
Infolinia Rzecznika Praw 
Obywatelskich, czynna:
poniedziałek: godz. 10:00 – 18:00
wtorek – piątek: godz. 8:00- 16:00
Połączenie możliwe jest 
zarówno z telefonów sta-
cjonarnych, jak i telefonów 
komórkowych wszystkich 
sieci. Dzięki Infolinii można 
uzyskać podstawowe infor-
macje o prawach człowieka 
i kompetencjach PRO. Drogą 
ta można również dowiedzieć 
się wszystkiego o prawie 
antydyskryminacyjnym. Jeśli 
sprawa nie jest związana 
z kompetencjami PRO, pra-
cownicy starają się wskazać 
rozmówcy instytucję, w której 
uzyska odpowiednią pomoc.

Telefony zaufania dla osób 
w depresji:
Antydepresyjny Telefon 
Forum Przeciw Depresji, tel. 
22 594 91 00 (w każdą środę 
i czwartek od 17.00 do 19.00).
ITAKA – antydepresyjny tele-
fon zaufania tel. 22 484 88 01 
(w poniedziałki i czwartki od 
17.00 do 20.00).
Ośrodek Interwencji Kryzysowej 
– pomoc psychiatryczno-peda-
gogiczna, tel. 22 855 44 32 lub 
Ośrodek Interwencji Kryzysowej, 
tel. 22 837 55 59 (poniedziałek 
– piątek od 8:00 do 20:00).
Telefon Zaufania dla Osób 
Dorosłych w Kryzysie Emo-
cjonalnym, tel.: 116 123 (od 
poniedziałku do piątku od 
godz. 14.00-22.00).
Młodzieżowy Telefon Zaufa-
nia, tel. 192 88 lub Bezpłatny 
telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży, tel. 116 111, co-
dziennie od 12:00 do 
02:00.

 WYDAWCA 
GALINDIA Sp. z o.o.
ul. Tracka 5
10-364 Olsztyn

PREZES 
Maciej Matera
zarzad@gazetaolsztynska.pl

Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o. 
Olsztyn, ul. Tracka 7
tel. (89) 539 74 21

12 000
„Nowy Kurier 

Mławski”

e-mail: redakcja@kuriermlawski.pl 

www.kuriermlawski.pl

CHCEMY PRACOWAĆ TYLKO CZTERY DNI
Polscy pracownicy chcą 4-dniowego tygodnia pracy, mniej chętnie podchodzą do zmiany organizacji, 
a 6 na 10 z nich pracuje tylko w biurze. Jakie jeszcze panują nastroje na polskim rynku pracy?

Pracownicy fi rm znad 
Wisły cenią sobie pra-
cę w dobrej atmosferze 

(46%), a także zakres obo-
wiązków odpowiadający ich 
zainteresowaniom (41%). 
Choć jak podkreślają, ela-
styczność pracy jest dla 
nich bardzo cenna, to 60% 
respondentów pracuje 
w pełni w biurze. Jak poka-
zuje opublikowane właśnie 
najnowsze badanie Manpo-
wer, Polacy mają pozytywne 
nastawienie do koncepcji 
4-dniowego tygodnia pra-
cy, ponieważ 65% z nich po-
piera to rozwiązanie, choć 
nadal mają wobec niego 
pewne obawy. 

Z raportu Manpower 
„Nastroje polskiego ryn-
ku pracy –  perspektywa 
kandydatów 2024” wyni-
ka, że 68% pracowników 
w  Polsce nie chce zmiany 
pracodawcy w najbliższym 

czasie, 15% z nich planuje ją 
w kolejnych 12 miesiącach, 
a  10% w  ciągu pół roku. 
Jedynie 7% respondentów 
jest zdeterminowanych, 
aby poszukać nowej ścież-
ki kariery i deklaruje chęć 
zmiany pracodawcy w cią-
gu najbliższych 3 miesięcy.

Czterodniowy tydzień 

pracy?  

Raport Manpower po-
rusza również temat skró-
conego tygodnia pracy 
i pokazuje, że Polacy mają 
pozytywne nastawienie do 
tej koncepcji. Zdecydowa-
nie popiera to rozwiązanie 
36% osób biorących udział 
w badaniu, 29% raczej po-
piera, a jedynie 6% ankie-
towanych ma negatywne 
nastawienie do pracy przez 
4 dni w tygodniu. 

– Choć nie brakuje obaw 
dotyczących tego modelu, 

to przykłady firm z  róż-
nych sektorów pokazują, że 
4-dniowy tydzień pracy nie 
musi prowadzić do spadku 
produktywności. Wręcz 
przeciwnie, w  niektórych 
przypadkach odnotowano 
wzrost efektywności i satys-
fakcji zespołów – podkreśla 
Justyna Mazur, manager 
rekrutacji stałych w Expe-
ris. – Okazuje się bowiem, 
że pracownicy stają się bar-
dziej skoncentrowani, zmo-
tywowani, a  firmy utrzy-
mują, a nawet poprawiają 
swoje biznesowe wyniki.

Co sprawia, że lubimy 

swoją pracę?

Osoby biorące udział 
w badaniu zostały zapytane 
o to, co decyduje o tym, że 
lubią swoją pracę. Wyniki 
analizy wskazują, że polscy 
pracownicy za najbardziej 
cenne w  swoich firmach 

uważają pracę w przyjaznej 
atmosferze, na co wskazało 
46% badanych. Istotny jest 
również zakres obowiązków 
odpowiadający ich zainte-
resowaniom i  kompeten-
cjom (41%) oraz możliwość 
zdalnej lub hybrydowej 
pracy (25%).

– Po pandemii pracow-
nicy zaczęli znacznie bar-
dziej zwracać uwagę na to, 
jak praca wpływa na ich 
życie prywatne i  zdrowie 
psychiczne. W efekcie tego 
rośnie znaczenie przyja-
znej atmosfery w  miej-
scu zatrudnienia –  mówi 
Marta Szymańska, liderka 
specjalizacji w Manpower. 
– Pozytywne relacje zwięk-
szają motywację, zaangażo-
wanie i  identyfi kację z fi r-
mą. Istotne stało się także 
dopasowanie obowiązków 
do kompetencji, zaintereso-
wań, co umożliwia rozwój 

zawodowy oraz zwiększa 
zaangażowanie w  działa-
nia. Niedobór talentów 
sprawia, że osoby zaintere-
sowane zmianą mogą śmia-
ło wybierać fi rmy, które nie 
tylko wspierają ich ambi-
cje i  rozwój, ale również 
oferują najlepsze dla nich 
warunki współpracy – do-
daje ekspertka i podkreśla, 
że przedsiębiorstwa, które 
oferują elastyczność, mają 
przewagę w  przyciąganiu 
kandydatów, którzy coraz 
częściej wybierają praco-
dawców dostosowujących 
się do ich stylu życia.

Nadeszła era powrotu 

do biur

Co ciekawe, pomimo tego, 
jak ważna jest dla wielu 

możliwość zdalnej pra-
cy oraz to, by pracodawca 
oferował elastyczny model 
współpracy, coraz więcej 
mówi się o tym, że fi rmy za-
chęcają swoje zespoły do ko-
rzystania z biur. Potwierdza 
to badanie Manpower, bo-
wiem 60% ankietowanych 
wykonuje swoje obowiązki 
zawodowe w  pełni stacjo-
narnie, a  17% hybrydowo, 
ale z  przewagą działań 
w siedzibie fi rmy, 7% osób 
biorących udział w badaniu 
pracuje w  modelu 50/50, 
natomiast 6% także dzieli 
swój czas pracy pomiędzy 
biuro i dom, jednak w więk-
szej mierze jest to zdalna 
praca, wreszcie 9% ankie-
towanych wykonuje swoją 
pracę w pełni zdalnie. 
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REMONT ELEWACJI MŁAWSKIEGO „OGÓLNIAKA” ZAKOŃCZONY

Dobiegły końca prace zwią-
zane z realizacją zadania pn. 
„Remont elewacji z orynno-
waniem, odnowienie drzwi 
w zabytkowym budynku 
I Liceum Ogólnokształcącego 
w Mławie”. 31 października 
dokonano odbioru inwestycji.
Zadanie pn. „Remont elewacji 
z orynnowaniem, odnowienie 

drzwi w zabytkowym budynku 
I Liceum Ogólnokształcącego 
w Mławie” zostało dofi nanso-
wane w Ramach Rządowego 
Programu Odbudowy Zabyt-
ków Polski Ład
Zakres robót przedmiotowe-
go zadania inwestycyjnego 
obejmował: uzupełnienie 
tynków, wymianę rynien i rur 

spustowych, wymianę insta-
lacji odgromowej, regulację 
naciągów, przygotowanie 
podłoża pod malowanie, ma-
lowanie elewacji, renowacja 
2 zewnętrznych, drewnianych 
drzwi wejściowych.
Źródłami fi nansowania są:
- Dofi nansowanie ze środków 
Rządowego Programu Odbu-

dowy Zabytków Polski Ład: 
486 051,46 zł
- Środki własne Powiatu 
Mławskiego: 9 919,42 zł

Całkowita wartość inwestycji: 
495 970,88 zł.
Wykonawcą zadania była fi r-
ma Usługi Ogólnobudowlane 
BUD-POL Paweł Giżyński.

Początek opracowania 
projektu rozbudowy 
drogi powiatowej nr 

2315W przyjęto na skrzy-
żowaniu z  drogą powia-
tową nr 2313W Mława-
-Dębsk- Dzierzgowo, 
a  koniec opracowania na 
granicy pasa drogowego 
z drogą wojewódzką nr 544 
Brodnica-Działdowo-Mła-
wa-Przasnysz-Ostrołęka.

Prace drogowe wykona-
no na dwóch odcinkach 
drogi. Na pierwszym od-
cinku wykonano jezdnię 
z nawierzchni bitumicznej 
o długości

4 150,02 mb, szerokości 
jezdni 6,00-7,00 mb i sze-
rokości pasa ruchu 3,00-

3,50 mb. Na powyższym 
odcinku drogi wykonano 

chodnik z betonowej kost-
ki brukowej o  długości 1 

022,81 mb i  szerokości 
2,00 mb po stronie lewej 
oraz o długości 456,31 mb 
i  szerokości 2,00 mb po 
stronie prawej. Wykona-
no także pobocza z  kru-
szywa łamanego  o długoś-
ci  3 127,21 mb i szerokości 
1,00 mb po stronie lewej 
oraz o  długości  3 693,71 
mb i  szerokości 1,00 mb 
po stronie prawej. W  ra-
mach pierwszego odcinka 
wykonano prace na trzech 
skrzyżowaniach, roboty 
w  zakresie odwodnienia 
w postaci wpustów i przy-
kanalików odprowadzają-
cych wodę do rowów oraz 
roboty w zakresie elemen-
tów organizacji ruchu.

Na drugim odcinku 
drogi wykonano jezdnię 
z  nawierzchni bitumicz-
nej o długości 159,03 mb, 
szerokości jezdni 7,00 mb 
i  szerokości pasa ruchu 
o  długości 3,50 mb. Na 
powyższym odcinku dro-
gi wykonano chodnik z be-
tonowej kostki brukowej 
o długości 159,03 mb i sze-
rokości 2,00 mb po stro-
nie lewej oraz o długości 
159,03 mb i  szerokości 
2,00 mb po stronie pra-
wej. W  ramach drugiego 
odcinka wykonano prace 
na jednym skrzyżowaniu, 
roboty w zakresie odwod-
nienia w  postaci studni 
chłonnych oraz roboty 

w zakresie elementów or-
ganizacji ruchu.

Źródłami finansowania 
inwestycji są:

- Dofi nansowanie z Rzą-
dowego Funduszu Rozwo-
ju Dróg - 8 157 466,31 zł

- Dofi nansowanie z Rzą-
dowego Funduszu Polski 
Ład: Programu Inwesty-
cji Strategicznych – 5 225 
000,00 zł

- Pomoc fi nansowa Gmi-
ny Szydłowo - 39 799,00 zł

- Wkład własny Powiatu 
Mławskiego - 39 799,23 zł

Łączna wartość inwestycji 
wynosi: 13 462 064,54 zł 

 Mateusz Przybyszewski
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DROGA DĘBSK-
-SZYDŁOWO 
ODEBRANA

DOKONANO ODBIORU ZADANIA 
INWESTYCYJNEGO PN. „ROZBUDOWA 

DROGI POWIATOWEJ NR 2315W DĘBSK 
– SZYDŁOWO”. ZADANIE DOFINANSOWANE 

ZE ŚRODKÓW RZĄDOWEGO FUNDUSZU 
POLSKI ŁAD: PROGRAMU INWESTYCJI 

STRATEGICZNYCH.
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 REKLAMA 

Uroczystość rozpoczę-
ła się złożeniem mel-
dunku Zastępcy Ma-

zowieckiego Komendanta 
Wojewódzkiego PSP –  st. 
bryg. Maciejowi Bieńczy-
kowi. Następnie wprowa-
dzono sztandar Komendy 
Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Mławie 
oraz odegrano hymn Rze-
czypospolitej Polskiej. Po 
powitaniu zaproszonych 
gości odczytano decyzję 
Mazowieckiego Komen-
danta Wojewódzkiego 
PSP o powołaniu Komen-
danta Powiatowego PSP 
w  Mławie. St. bryg. Ma-
ciej Bieńczyk przedstawił 
dotychczasowy przebieg 
służby oraz zasługi obej-
mującego stanowisko ko-
mendanta, które pozwoliły 
na objęcie tak prestiżowe-
go  i  odpowiedzialnego 
stanowiska. St. bryg. Ja-
rosław Andruszkiewicz 
uroczyście przywitał się 
ze sztandarem, po czym 
złożył meldunek Zastępcy 
Mazowieckiego Komen-
danta Wojewódzkiego PSP 
o  przejęciu obowiązków 
szefa mławskich strażaków.

Nowo powołany komen-
dant w swoim przemówie-

niu podziękował Mazowie-
ckiemu Komendantowi 
Wojewódzkiemu PSP oraz 
Staroście Mławskiemu za 
zaufanie i ogromne wyróż-
nienie, jednocześnie dekla-
rując dalszy, owocny roz-
wój mławskiej komendy. 

W dalszej kolejności głos 
zabrał Starosta Mławski - 
pan Witold Okumski, który 
pogratulował komendan-
towi awansu oraz w  imie-
niu własnym i pozostałych 
samorządowców wyraził 
chęć dalszej współpracy 
i wsparcia na rzecz Komen-
dy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Mławie.

Prezes Zarządu Oddzia-
łu Powiatowego Związku 
Ochotniczych Straży Po-
żarnych Rzeczypospolitej 
Polskiej – druh Włodzimierz 
Wojnarowski podkreślił rolę 
OSP w  funkcjonowaniu 
krajowego systemu ratow-
niczo-gaśniczego oraz po-
trzebę dalszego utrzymania 
dobrych relacji z  druhami 
powiatu mławskiego.  Po-
nadto, złożył st. bryg. Ja-
rosławowi Andruszkiewi-
czowi serdeczne gratulacje 
w związku z objęciem stano-
wiska Komendanta Powia-
towego PSP w Mławie.

Na zakończenie głos 
zabrali przedstawiciele 
Lasów Państwowych pod-
kreślając dotychczasową, 
wzorową współpracę z pań-
stwową strażą pożarną, po 
czym złożyli komendan-
towi gratulacje związane 
z awansem.

Udział w uroczystej zbiór-
ce wzięli:

- Zastępca Mazowie-
ckiego Komendanta Wo-
jewódzkiego Państwowej 
Straży Pożarnej – st. bryg. 
Maciej Bieńczyk,

- Starosta Mławski – pan 
Witold Okumski,

- Wicestarosta Mławski 
– pan Tomasz Chodubski,

- Sekretarz Powiatu 
Mławskiego –  pan Je-
rzy Kącki,

- Prezes Zarządu Oddzia-
łu Powiatowego Związku 
Ochotniczych Straży Po-
żarnych Rzeczypospolitej 
Polskiej –  druh Włodzi-
mierz Wojnarowski,

- Kapelan Powiatowy Stra-
żaków – ks. Jerzy Piątek,

- Burmistrz Miasta Mła-
wa – pan Piotr Jankowski,

- wójtowie gmin powiatu 
mławskiego, przedstawi-
ciele służb współdziałają-
cych, komendanci powia-
towi okolicznych komend 
powiatowych PSP, przed-
stawiciele Lasów Państwo-
wych oraz funkcjonariusze 
i  pracownicy cywilni KP 
PSP w Mławie.

mł. bryg. Jacek Dryll – ofi cer prasowy 

Komendanta Powiatowego PSP 

w Mławiefo
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UROCZYSTE 
POWOŁANIE 

KOMENDANTA 
POWIATOWEGO 
PAŃSTWOWEJ 

STRAŻY POŻARNEJ 
W MŁAWIE

W KOMENDZIE POWIATOWEJ PAŃSTWOWEJ 
STRAŻY POŻARNEJ W MŁAWIE ODBYŁA SIĘ 

UROCZYSTA ZBIÓRKA Z OKAZJI POWOŁANIA 
ST. BRYG. JAROSŁAWA ANDRUSZKIEWICZA 

NA STANOWISKO KOMENDANTA POWIATOWEGO 
PSP W MŁAWIE.
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 REKLAMA 

XXIV DZIEŃ PAPIESKI W SZKOLE PODSTAWOWEJ NR 2 W MŁAWIE

Hasłem tegorocznego XXIV 
Dnia Papieskiego są słowa 
„Św. Jan Paweł II. Ewangelia 

starości i cierpienia”. „Na 
moim przykładzie chciałbym 
pokazać, jak przyjmować 

cierpienie” (..)Jan Paweł II
Papież był jednym z najbar-
dziej znanych pacjentów na 
świecie, a jego cierpienie po-
zostaje nauką i świadectwem 
człowieczeństwa. Na starość 
natomiast patrzył w kategorii 
daru i zadania, szukając jej 
sensu. Mawiał, że człowiek 

na każdym etapie swojego 
życia jest obrazem i podobień-
stwem Boga. Dla wielu ludzi 
jest i będzie autorytetem. 
Nauka Jana Pawła II przepeł-
niona wielką miłością i troską 
o człowieka, pozostanie na 
zawsze w naszych sercach. 
Postarajmy się realizować 

w naszym życiu słowa Ojca 
Świętego.
Uczniowie Szkoły Podstawo-
wej nr 2 w Mławie upamięt-
nili Jana Pawła II uroczystą 
akademią. Występujący 

przypomnieli najważniejsze 
wydarzenia z życia Ojca Świę-
tego, recytowali poezję. Uro-
czystość uświetniły również 
występy wokalne i muzyczne 
uczniów. SP nr 2 w Mławie

W tym roku Kampa-
nia odbyła się pod 
hasłem „Mam sma-

ka na zdrowie” i głównym 
tematem, wokół którego 
działaliśmy było uzależ-
nienie dzieci i młodzieży od 
tzw. śmieciowego jedzenia. 
Odbyło się podsumowanie 
tego, co działo się w naszej 
szkole od początku Kam-
panii Białych Serc.

Od 12 października 2024 
r. okna Szkoły Podstawo-
wej nr 2 w Mławie zostały 
udekorowane w białe serca 
- symbol kampanii. Rozda-
waliśmy zdrowe przekąski 
- jabłka. Niektóre klasy 
przygotowały zdrowe śnia-
dania, przekąski i koktajle 
jako zdrowe zamienniki 
śmieciowego jedzenia. 

Szkolne Koło PCK zor-
ganizowało Tydzień Profi -
laktyki Chorób Zakaźnych 
w  klasach V-VIII. Sport 
rządził w naszej szkole pod 
czujnym okiem naszych 
nauczycieli wychowania fi -
zycznego.

Pomysłodawcą i głównym 
organizatorem Kampanii 
Białych Serc jest Grupa 
Zalewski z Mławy. Bardzo 
się cieszymy, że tak fajne 
pomysły/inicjatywy po-
chodzą z naszych okolic. To 
jedna z większych kampa-
nii profi laktyczno-eduka-
cyjnych w Polsce. Co roku 
kolejne szkoły z całej Polski 
biorą udział w Kampanii. 

Przez cały czas trwania 
kampanii prowadzone 
są liczne działania i  im-
prezy, których celem jest 
przestrzeganie młodych 
ludzi przed zgubną drogą 
jaką są uzależnienia cho-
ciażby od narkotyków, ale 
i nie tylko.

Kampania Białych Serc 
jest kampanią protestu, 
a więc jak co roku w wielu 
miejscowościach w Polsce 
przeszły i  jeszcze przejdą 
głośne, ale pokojowe mar-
sze protestu przeciwko 
narkotykom i  przemocy, 
odbywać się będą war-

sztaty i  prelekcje, kursy 
samoobrony dla kobiet, ale 
także zbiórki na rzecz osób 
bezdomnych i  bezdom-
nych zwierząt przebywa-
jących w schroniskach. Na 

stałe wpisały się również 
imprezy sportowe, które 
w sposób szczególny mają 
zachęcić dzieci i młodzież 
do aktywnego i  zdrowego 
trybu życia. Nie zabraknie 

również koncertów po-
święconych ofi arom uza-
leżnień i przemocy. 

Szkoła Podstawowa nr 2 w Mławie
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KAMPANIA BIAŁYCH 

SERC W SZKOLE 

PODSTAWOWEJ NR 2 

W MŁAWIE
12 PAŹDZIERNIKA 2024 ROKU 

RUSZYŁA 20. KAMPANIA BIAŁYCH 
SERC - EUROPEJSKI SOLIDARNY 

PROTEST PRZECIWKO NARKOTYKOM 
I PRZEMOCY.
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PRZYPADKOWI ŚWIADKOWIE ZATRZYMALI NIETRZEŹWEGO KIEROWCĘ

POROZMAWIAJMY O BUDOWANIU BEZPIECZEŃSTWA LOKALNEGO SENIORÓW W GMINIE WIŚNIEWO

POTRĄCENIE PIESZEJ. KIEROWCA ODJECHAŁ Z MIEJSCA ZDARZENIA

W sobotę wieczorem (02.11), 
przypadkowi świadkowie, 
zatrzymali nietrzeźwego kieru-
jącego. Mężczyzna przyjechał 
do jednego z lokali gastrono-
micznych w Mławie, zataczał 
się. Zamówił jedzenie, po czym 
próbował odjechać. Świadkowie 
odebrali mu kluczyki i wezwali 
policję. Jak się okazało, zatrzy-
many obywatel Kolumbii miał 
ponad 2 promile alkoholu. Trafi ł 
do policyjnego aresztu.

Jak wynik ze wstępnych usta-
leń interweniującego patrolu, 
kierujący renault mężczyzna 
przyjechał do jednego z lokali 
gastronomicznych na trenie 
Mławy. Będący w lokalu świad-
kowie zauważyli, że mężczyzna 
jest pod wpływem alkoholu, 
zatacza się. Zamówił jedzenie, 
a po odebraniu zamówienia 
próbował odjechać. Świad-
kowie odebrali mu kluczyki 
i wezwali patrol, po czym prze-

kazali nietrzeźwego kierowcę 
interweniującym  policjantom.
Jak się okazało, 40-letni obywa-
tel Kolumbii miał  ponad 2 promi-
le alkoholu. Samochód, którym 

przyjechał, został zabezpieczony 
na poczet przyszłej kary a kie-
rowca zatrzymany w policyjnym 
areszcie.  Za kierowanie samo-
chodem w stanie nietrzeźwości 
grozi mu wysoka grzywna oraz 
kara do 3 lat pozbawienia wol-
ności. Postępowanie prowadzi 
mławska komenda policji.
Szybka reakcja przypadkowych 
osób pozwoliła zapobiec poważ-
nemu zagrożeniu na drodze. 
Pamiętajmy, nawet anonimowe 

zgłoszenie, dotyczące podej-
rzanego zachowania kierowcy, 
który może być pod wpływem 

alkoholu lub narkotyków, może 
uratować czyjeś życie. 
 asp.szt. Anna Pawłowska

Komendant Powiatowy Policji 
w Mławie zaprasza seniorów, 
mieszkańców gminy Wiśniewo, 
do udziału w Debacie społecz-
nej, poświęconej budowaniu 
bezpieczeństwa lokalnego 
osób starszych. Spotkanie 
odbędzie się już 8 listopada br., 
w Starych Kosinach. W pro-
gramie szkolenie z zakresu 
prewencji kryminalnej oraz 

spotkanie z przedstawicielami 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz-
nych Oddział w Mławie.
Debaty społeczne są praktyko-
waną od wielu lat formą współ-
pracy policji z mieszkańcami. 
Pozwalają na wypracowanie 
istotnych  dla bezpieczeństwa 
wniosków i ich realizację, na 
rzecz poprawy bezpieczeństwa 
o zasięgu lokalnym.

Jak wynika z policyjnych analiz, 
grupą społeczną, najbardziej nara-
żoną na działania przestępców, są 
osoby starsze. Najbliższe spotka-
nie, w ramach debat społecznych, 
dotyczyć będzie m.nin.:
- metod działania oszustów 
i złodziei;
- bezpieczeństwa danych oso-
bowych oraz bezpieczeństwa  
w cyberprzestrzeni;

- bezpiecznych płatności 
bezgotówkowych;
- odpowiedniego zabezpiecze-
nia domów i mieszkań;
- współpracy mieszkańców 
z policją, korzystania aplikacji 
Krajowa Mapa Zagrożeń 
Bezpieczeństwa.
Jeden z paneli informacyj-
nych, poprowadzą pracownicy  
Zakładu Ubezpieczeń Spo-

łecznych, Oddział w Mławie. 
Współorganizatorem spotka-
nia jest Wójt Gminy Wiśniewo 
oraz Sołys m. Stare Kosiny.
Zapraszamy wszystkich 
zainteresowanych mieszkań-
ców gm. Wiśniewo, do udziału 
w debacie - 8 listopada br., 
w godz. 16.00- 17.30, sala w m. 
Stare Kosiny 36B
  asp.szt. Anna Pawłowska

Trwają czynności mławskiej 
policji, w sprawie zdarzenia 
drogowego, w którym ranna 
została piesza, przechodząca 
przez przejście, na ul. Napole-
ońskiej w Mławie. Do zdarze-
nia doszło w sobotę (02.11), 
przed godz. 17. Kierowca 
forda, który potrącił kobietę, 
odjechał z miejsca zdarzenia. 
Służby ratunkowe powiado-
miła matka rannej kobiety, 

która przyjechała na miejsce 
wypadku.
Krótko po tym zgłoszeniu, in-
terweniujący policjanci ustali-
li kierującego fordem, którym 
okazał się 47-letni mławianin. 
Mężczyzna ma obowiązujący 
zakaz kierowania pojazdami, 
wydany przez Sąd Rejonowy 
w Mławie. 
Jak wynika ze wstępnych 
ustaleń, kierujący fordem, 

jadąc ul. Napoleońską , 
w rejonie skrzyżowania z ul. 
Cmentarną w Mławie, potrącił 
znajdującą się na przejściu, 
20-letnią kobietę. Po zdarze-
niu zatrzymał się na chwilę, 
zapytał kobietę, czy nic jej się 
nie stało i odjechał. Piesza, 
z obrażeniami ciała została 
przewieziona do szpitala 
w Mławie. Pomoc wezwała 
dopiero matka rannej kobiety, 

która przyjechała na miejsce 
wypadku.
Kierujący fordem, 47-latni 
mieszkaniec Mławy, został już 
przesłuchany. Trwają dalsze, 
szczegółowe ustalenia. Postę-
powanie prowadzi mławska 
komenda policji.
Policja przypomina – będąc 
uczestnikiem lub świadkiem 
wypadku, należy niezwłocznie 
powiadomić służby ratun-

kowe, dzwoniąc pod numer 
alarmowy 112, zabezpieczyć 
miejsce zdarzenia,  w miarę 
swoich możliwości udzielić 

osobie rannej pierwszej po-
mocy , oczekiwać na przyjazd 
służb ratunkowych.

asp.szt. Anna Pawłowska
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L
ewicy udało się 
przeforsować rentę 
wdowią i  od przy-
szłego roku wdowy 

i  wdowcy będą mogli li-
czyć na część emerytury 
po zmarłym współmał-
żonku. Wprawdzie pro-
jekt zakładał duże wyższe 
świadczenia niż zapisane 
ostatecznie w ustawie, ale 
na pewno renta wdowia 
będzie wsparciem dla wie-
lu owdowiałych seniorów. 
Czy Lewicy uda się też 
przepchnąć przez Sejm 
emerytury stażowe? 

Dwa projekty na stole

Już w lutym tego roku od-
było się pierwsze czytania 
dwóch projektów dotyczą-
cych wprowadzenia emery-
tur stażowych. Jeden jest 
projektem obywatelskim, 
pod którym Solidarność 
zebrała 235 tys. podpisów, 
a który wypłynął do Sejmu 
30 września 2021 r. Drugi 
— poselskim, który przygo-
towała Lewica przy udzia-
le OPZZ, a który trafi ł na 
Wiejską 30 stycznia 2024 
r. Oba zakładają podobne 
rozwiązanie: na emerytu-
rę można byłoby przejść 
niezależnie od wieku, jeśli 
ma się odpowiedni staż 
pracy (chodzi tu zarówno 
o  okresy składkowe, jak 
i nieskładkowe). I  tak dla 
kobiet byłoby to 35 lat pra-
cy, a dla mężczyzn — 40 lat.  
A  emerytura stażowa nie 
mogłaby być niższa niż mi-
nimalne świadczenie, czyli 
obecnie 1780,96 zł brutto.

Posłowie odesłali oba 
projekty do dalszych prac 
w  Komisji Polityki Spo-
łecznej i Rodziny. I zapad-
ła cisza. Jaki więc los czeka 
emerytury stażowe?

— MAM NADZIEJĘ, ŻE 
W KOŃCU EMERYTURY 
STAŻOWE WEJDĄ 
W ŻYCIE  — MÓWI 
JAROSŁAW SZUNEJKO, 
PRZEWODNICZĄCY RADY 
OPZZ WOJEWÓDZTWA 
WARMIŃSKO-
MAZURSKIEGO. 

—  Tym bardziej że jest 
duże oczekiwanie społecz-
ne co do wprowadzenia ta-
kiego rozwiązania, ale też 
jest dobry klimat w rządzie, 
szczególnie w  Minister-
stwie Rodziny, Pracy i Poli-
tyki Społecznej, jeśli chodzi 

o wprowadzenie tego typu 
regulacji prawnej. 

Przywilej, a nie przymus 

OPZZ od lat zabiega 
o  emerytury stażowe. 
Pierwszy projekt w  tej 
sprawie związek złożył 
do Sejmu już 12 lat temu. 
Idea jest prosta: emery-
tura stażowa to byłoby 
uprawnienie, przywilej, 
a nie przymus  — podkre-
ślają związkowcy.

— EMERYTURY STAŻOWE 
SĄ PROPOZYCJĄ 
GŁÓWNIE DLA OSÓB, 
KTÓRE Z UWAGI NA 
WARUNKI PRACY, 
WYPALENIE ZAWODOWE 
NIE MAJĄ JUŻ SIŁY 
I ZDROWIA, ŻEBY DALEJ 
PRACOWAĆ — DODAJE 
PRZEWODNICZĄCY 
SZUNEJKO. 

— Zdajemy sobie sprawę 
z  tego, że im dłuższy staż 
pracy, tym wyższa emery-
tura, dlatego emerytury 
stażowe będą niższe od 
emerytury wypracowanej 
w  normatywnym wieku 
emerytalnym, a  więc 60 
lat dla kobiet i  65 lat dla 
mężczyzn. Ale dzięki temu 
rozwiązaniu pracownicy 
nie mający już siły dalej 
pracować zyskaliby pewne 
zabezpieczenie fi nansowe. 
Dziś zostają z niczym.  

Komisja pracuje

Jednak to, że temat eme-
rytur stażowych nie prze-
wija się w przestrzeni pub-
licznej, nie znaczy, że nic 
nie dzieje się w tej sprawie. 
Prace nad projektami toczą 
się, choć wielu to tempo 
może nie zadowalać. Pod 
koniec lipca komisja zapo-
znała się ze stanowiskiem 
w tej sprawie Ministerstwa 
Rodziny, Pracy i  Polityki 
Społecznej, które przedsta-
wił wiceminister Sebastian 
Gajewski. 

Obecnie są procedowane 
dwa projekty: obywatelski 
i Lewicy, ale w Sejmie od 
trzech lat leży też projekt 
prezydencki przygotowa-
ny przez Andrzej Dudę. 
Zakłada, że staż pracy 
(okresy składkowe i  nie-
składkowe) umożliwia-
jący przejście na emery-
turę ma wynosić 39 lat 
dla kobiet i  44 lata dla 
mężczyzn. Z pozoru pro-
jekt był mniej korzyst-
ny dla pracowników, bo 
zakłada dłuższy staż, ale 
wydaje się, że dużo lepiej 
niż pozostałe zabezpie-
czał przyszłość fi nansową 
przyszłych emerytów. Bo 
trzeba pamiętać, że eme-
rytura to świadczenie, za 
które przyjdzie nam żyć 
do końca naszych dni, 
i  jeśli dostaniemy jakąś 
podwyżkę, to będzie ona 
wynikać tylko z corocznej 
waloryzacji emerytur. 

Dlatego eksperci prze-
strzegają, że emerytury 
stażowe mogą okazać się 
pułapką dla wielu przy-
szłych emerytów, bo ich 
emerytura będzie na 
poziomie minimalnego 
świadczenia, czyli obec-
nie 1780,96 zł brutto, co 
zwiększa ryzyko ubóstwa 
emerytalnego, zwłasz-
cza wśród kobiet, które 
statystycznie żyją znacz-
nie dłużej niż mężczyźni, 
a mogłyby przechodzić na 
emeryturę już w wieku 50 
i więcej lat, a następnie być 
zmuszone przez kolejnych 
20-30 lat lub dłużej utrzy-
mać się za środki zbliżone 
do kwoty minimalnej eme-
rytury.

Jakie będą koszty? 

Tym, co może przekre-
ślić sprawę emerytur sta-
żowych, są pieniądze, bo 
uchwalając emerytury sta-
żowe, trzeba też pamiętać 
o kosztach takiego rozwią-
zania dla całego systemu 
emerytalnego. Według 
autorów projektu Lewicy 
wejście go w życie spowo-
duje zwiększenie kosz-
tów po stronie Funduszu 
Ubezpieczeń Społecznych 
o ok. 13 mld zł rocznie, a po 
stronie Kasy Rolniczego 
Ubezpieczenia Społeczne-
go – o ok. 1,5 mld zł.  

„Należy jednak podkre-
ślić, że rzeczywiste koszty 
wejścia w życie projektowa-

nej ustawy mogą być niższe 
od szacowanych, ponieważ 
liczba osób uprawnionych 
do emerytury stażowej 
z pewnością nie będzie toż-
sama z liczbą osób zainte-
resowanych skorzystaniem 
z prawa do niej” — czytamy 
w uzasadnieniu projektu.   

WEDŁUG BYŁEJ 
PREZES ZUS PROF. 
GERTRUDY UŚCIŃSKIEJ 
W PRZYPADKU 
PROJEKTU 
SOLIDARNOŚCI NAWET 
PRZY ZAŁOŻENIU, ŻE 
Z TEGO ROZWIĄZANIA 
SKORZYSTA POŁOWA 
UPRAWNIONYCH, 
WYGENERUJE TO 
WZROST WYDATKÓW 
NA EMERYTURY 
I ZMNIEJSZENIE 
WPŁYWÓW 
SKŁADKOWYCH 
W ŁĄCZNEJ WYSOKOŚCI 
OK. 87 MLD ZŁ 
W DZIESIĘCIOLETNIEJ 
PERSPEKTYWIE. 

Z kolei, jak podał „Dzien-
nik Gazeta Prawna”, we-
dług resortu finansów 
skutki fi nansowe propo-
nowanych rozwiązań mogą 
być  wyższe i wynieść nawet 
ok. 24 mld zł w  2025 roku, 
jeśli na emerytury stażo-
we przejdą wszyscy, któ-
rzy uzyskają takie prawo. 

Wprawdzie w  kolejnych 
latach ten koszt będzie 
malał, to patrząc na to, co 
dzieje się z budżetem pań-
stwa, bardziej można się 
spodziewać cięcia wydat-
ków niż ich zwiększania. 

Andrzej Mielnicki

EMERYTURY 
STAŻOWE: 

DALEJ 
CZY BLIŻEJ?

GDYBY PRZEPISY WESZŁY W ŻYCIE, TO 
POLACY, MAJĄC ODPOWIEDNI STAŻ 

PRACY, MIELIBY PRAWO PRZEJŚCIA NA 
EMERYTURĘ WCZEŚNIEJ, NIŻ WYNOSI 

WIEK EMERYTALNY. NO I GDYBY 
SPRAWY NIE UTKNĘŁY W SEJMIE, 
BO NAJWYRAŹNIEJ EMERYTURY 

STAŻOWE TO GORĄCY KARTOFEL.
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P
an Grzegorz miesz-
ka w  Lidzbarku, 
jest z zawodu drze-
wiarzem i  prawie 

ćwierć wieku pracuje w fi r-
mie produkującej meble 
tapicerowane. Zaczynał 
od stanowiska stolarza, 
technologa drewna był 
też szefem transportu, aż 
do najwyższych szczebli 
fi rmowej hierarchii. Mu-
zyczne zainteresowania, jak 
wspomina, pociągały go od 
najmłodszych lat.

Muzyczną edukację 

rozpoczął od podstawówki

— W drugiej klasie szkoły 
podstawowej zapisałem się 
do szkoły muzycznej w Dział-
dowie, gdzie rozpocząłem 
edukację w klasie akordeonu. 
Już będąc w  klasie czwar-
tej, postanowiłem wstąpić 
w  szeregi znanej Młodzie-
żowej Orkiestry Dętej OSP 
w Lidzbarku. Przyznam, że 
wówczas edukacja muzyczna 
w zespole nie była dla mnie 
zadowalająca — uczyłem się 
grać, ale bez spodziewanych 
efektów. Prawdziwa przy-
goda z  muzyką zaczęła się 
dopiero, kiedy rozpocząłem 
naukę w Technikum Drzew-
nym w Iławie i trafi łem pod 
skrzydła (nieżyjącego już 
dziś) Bogdana Olkowskiego, 
kapelmistrza Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej w  Iławie, 
który był doskonałym peda-
gogiem i trębaczem. Zespół 
funkcjonował przy Zespo-
le Szkół Zawodowych im. 
Bohaterów Września 1939 
— wspomina Grzegorz Or-
łowski.

W iławskiej kapeli młody 
muzyk zdobywał od nowa 
wiedzę muzyczną. Zaczyna-
łem od zera - dodaje.

W iławskim zespole 

poznał jak działa grupa 

taneczna

Miałem szczęście, bo był 
to zespół ze wszech miar 
profesjonalny. Zajęcia pro-
wadzili specjaliści, muzycy 
filharmoniści z  Olsztyna 
i  Poznania. W  orkiestrze 
Bogdana Olkowskiego gra-
łem na trąbce oraz tenorze 
przez sześć lat. Jeździliśmy 
z  koncertami po niemal 
całej Europie. Trudno wy-
mienić kraje, które odwie-
dziliśmy, bo było ich sporo 
m. in. Watykan, Francja, 
Niemcy, Rosja i  Hiszpa-
nia. W  iławskim zespole 
poznałem, jak działa gru-

pa taneczna. Teraz w naszej 
orkiestrze są mażoretki, 
których przygotowaniem 
zajmowały się koleżanki 
z orkiestry w Iławie — opo-
wiada Grzegorz Orłowski.

Przez rok robił kurs 

kapelmistrzowski 

i dyrygentury

Młody pasjonat nie po-
przestawał na wiedzy, 
którą zdobył. Jego ambicją 
było dalsze wspinanie się 
po szczeblach  muzycznej 
drabiny. Już podczas nau-
ki w szkole średniej zrobił 
w  Ciechanowie trwający 
rok kurs kapelmistrzowski 
i dyrygentury. Wspomina, 
że wykładowcami byli 
muzycy z  Reprezentacyj-
nej Orkiestry Wojska Pol-
skiego.

Mając w kieszeni świade-
ctwa ukończenia kursów 
kapelmistrza i sztuki dyry-
genckiej, Grzegorz Orłow-
ski w 2008 roku otrzymał 
propozycję pracy w Nowym 
Mieście Lubawskim, gdzie 
w  Nowomiejskim Domu 
Kultury działała orkiestra 
dęta. 

Sześć lat z orkiestrą 

Nowomiejskiego Domu 

Kultury

— Miło wspominam 
pracę z  nowomiejskim 
zespołem, który dobrze 
prosperował. Pod moim 
kierunkiem nie tylko zdo-
bywał muzyczną wiedzę, 
ale dość często koncerto-
wał, głównie na lokalnych 
scenach. Byłem zadowolo-
ny z kapeli — dodaje.

Praca w  charakterze ka-
pelmistrza nowomiejskiej 
orkiestry trwała sześć lat. 
W  2014 roku pan Grze-
gorz otrzymał propozycję 
poprowadzenia Młodzie-
żowej Orkiestry Dętej OSP 
z Lidzbarka. Wówczas wy-
tworzyła się sytuacja, że 
przez kilka miesięcy muzyk 
prowadził dwie orkiestry.  

Recepta na sukces: 

współpraca orkiestry 

z kapelmistrzem

Obecnie, w roku stulecia 
istnienia orkiestry Ochot-
niczej Straży Pożarnej, ze-
spół składa się z  30 osób 
grających i  20-osobowej 
grupy tanecznej. Na pyta-
nie, jak utrzymać zespół 
w  dobrej kondycji osobo-

wej i artystycznej, Grzegorz 
Orłowski odpowiada, że 
przede wszystkim liczy się 
panująca atmosfera, zdy-
scyplinowanie i konstruk-
tywna współpraca orkiestry 
z kapelmistrzem.

W tej rodzinie muzyka 

odgrywała główną rolę

— Moje muzyczne zain-
teresowania nie są sprawą 
„wczorajszą”. Już pod ko-
niec XIX wieku mój pra-
dziad grał na akordeonie, 
potem dziadek podczas 
okupacji prowadził pota-
jemną edukację z  zespo-
łem muzycznym. Mam 
więc muzyczne korzenie 
z  dziada pradziada i  ten 
kierunek utrzymuję nie 
tylko ja osobiście. Instru-
mentalistą grającym na 
trąbce w  naszym zespole 
jest mój syn Marcel, a cór-
ka Oliwia prowadzi grupę 
mażoretek. W październi-
ku obchodziliśmy 100-le-
cie naszej orkiestry, z której 
jestem dumny. Ten jubile-
usz łączy się z 135. roczni-
cą powstania Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Lidzbar-
ku. Jubileusze były okazją 
do zorganizowania balu 
z udziałem zespołu i przy-
jaciół naszej orkiestry 
— podsumowuje Grzegorz 
Orłowski.  

 Stanisław R. Ulatowski

HISTORIA ORKIESTRY 

Z LIDZBARKA

W 1924 roku z inicjatywy 
ówczesnego burmistrza 
Maksymiliana Rochonia 
oraz nauczyciela Wojciecha 
Śpiewaka utworzono Orkie-
strę Dętą przy Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Lidzbarku. 
Na początku liczyła ona 18 
członków, a jej pierwszym 
kapelmistrzem był Wojciech 
Śpiewak. Większość członków 
zespołu nie miała żadnego 
przygotowania muzycznego. 
Pracę trzeba było rozpocząć 

od podstaw nauki czytania 
nut, lecz instrumentaliści 
systematycznie doskonalili 
swoje umiejętności i posze-
rzali repertuar. Warto wspo-
mnieć, że podczas wizyty 
Stanisława Wojciechowskie-
go - ówczesnego prezydenta 
Polski w Brodnicy zaproszono 
orkiestrę, aby przywitała na 
dworcu najwyższego dostoj-
nika państwa. W 1929 roku 
batutę kapelmistrza objął Pa-
weł Radig. Orkiestra uświet-
niała wszystkie uroczystości 
lokalne oraz w okolicznych 
miejscowościach. Następcą 
Pawła Radiga, w 1935 roku, 
został wychowanek orkiestry 
Władysław Jabłoński, który 
kierował zespołem w czasie 
okupacji niemieckiej oraz 
po wojnie do 1949 roku. Po 
zakończeniu wojny kapela 
uczestniczyła w wielu wystę-
pach publicznych, koncertach 
i eliminacjach. W 1956 roku 
w wojewódzkich eliminacjach 
w Olsztynie zdobyła pierwsze 
miejsce. W 1960 roku zyskała 
wysokie uznanie na przeglą-
dzie orkiestr dętych w War-
szawie. Rok 2004 okazał się 
przełomowym, bowiem nastą-
piła gruntowna reorganizacja 
orkiestry. Odmłodzono skład 
zespołu oraz wprowadzono 
nowy repertuar. Włączono 
szereg nowych instrumentów 
i utworzono zespół taneczny. 
Orkiestra zmieniła też nazwę 
na Młodzieżowa Orkiestra 
Dęta Ochotniczej Straży 
w Lidzbarku. W 2005 roku ka-
pelmistrzem został Zbigniew 
Stanisławski, natomiast jego 
zastępcą wybrano Grzegorza 
Orłowskiego. Aktualnie ze-
spół zapraszany jest na około 
60 występów rocznie. Obec-
nie orkiestra zakwalifi kowała 
się na festiwal ogólnopolski 
gdzie znalazła się w gronie 
12 najlepszych orkiestr OSP 
w kraju. Festiwal odbędzie 
się w 2025 roku i lidzbarski 
zespół będzie walczył o mi-
strzowski tytuł.  

MAM MUZYCZNE

KORZENIE Z DZIADA 

PRADZIADA
— BYĆ KAPELMISTRZEM ORKIESTRY DĘTEJ O STULETNICH 

TRADYCJACH TO DLA MNIE WIELKI ZASZCZYT 
I JEDNOCZEŚNIE ODPOWIEDZIALNOŚĆ, BY ZESPÓŁ 

REPREZENTOWAŁ NAJWYŻSZY POZIOM ARTYSTYCZNY 
— ZWIERZA SIĘ GRZEGORZ ORŁOWSKI, DYRYGENT 

MŁODZIEŻOWEJ ORKIESTRY DĘTEJ OCHOTNICZEJ STRAŻY 
POŻARNEJ W LIDZBARKU. SKROMNIE MÓWI O SOBIE, 

ŻE GRA NA RÓŻNYCH INSTRUMENTACH, 
A PROWADZENIE ZESPOŁU TO JEGO WIELKA PASJA.
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Grzegorz Orłowski, kapelmistrz orkiestry OSP w Lidzbarku 
(z lewej) od dawna współpracuje z Mariuszem Brzezickim, 
założycielem orkiestry dętej z Kurzętnika

Młodzieżowa Orkiestra Dęta OSP w Lidzbarku pod dyrekcją 
Grzegorza Orłowskiego w pełnej krasie

Archiwalne zdjęcie zespołu z Lidzbarka z 1994 roku, a wśród 
instrumentalistów jest Grzegorz Orłowski
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P
ani Helena Kryst-
kiewicz ze Szczyt-
na od dwudziestu 
lat żyła samotnie. 

Mąż zmarł, dzieci założy-
ły swoje rodziny i wypro-
wadziły się z  rodzinnego 
domu. Dopóki pani Helena 
pracowała, nie odczuwała 
tak dotkliwie samotności. 
Jednak na emeryturze co-
raz bardziej doskwierał jej 
brak towarzystwa. 

— Zapisałam się do klu-
bu seniora, jeździłam na 
wycieczki, uczestniczyłam 
w  różnych spotkaniach 
i wystawach, jednak kiedy 
wracałam do domu, nikt 
na mnie nie czekał — opo-
wiada. —  Odkąd zmarł 
mąż, byłam samotna. Czę-
sto popadałam w stany de-
presyjne. Czułam ogromną 
pustkę, płakałam, bo nie 
umiałam żyć w  pustym 
domu. Córka, która mnie 
odwiedziła, widziała, że źle 
się ze mną dzieje. Kupiła 
mi komputer i  nauczyła 
go obsługiwać. Chciała, 
żebyśmy miały częstszy 
kontakt. Założyła mi też 
konto na jednym z portali 
społecznościowych. I  tam 
odnalazłam swoje kole-
żanki i kolegów z młodości.

Od tego momentu życie 
pani Heleny zaczęło nabie-
rać kolorów. Rozmowy ze 
znajomymi przez internet 
przestały jej wystarczać; 
coraz częściej z  wirtual-
nych zmieniały się w oso-
biste spotkania.

— Odnalazłam tylu 
znajomych z  młodych 
lat. Pisaliśmy do siebie, 
opowiadaliśmy o  swoim 
życiu. Po jakimś czasie 
pisanie przestało nam 
wystarczać, więc zaczę-
liśmy do siebie dzwonić. 
Pewnego dnia padła pro-
pozycja spotkania i  po-
tem już wszystko poto-
czyło się swoim biegiem 
—  opowiada. —  Ile było 
wzruszenia podczas tych 
spotkań! Z  niektórymi 
osobami to pół wieku się 
nie widzieliśmy. Moje 
życie zmieniło się o  180 
stopni i  nie czułam się 
już samotna.

Poznali się przypadkiem

Jedna z koleżanek zapro-
siła panią Helenę do swo-
jego domu nad morzem. 
Tam kobieta poznała pana 
Jana, brata męża swojej 
koleżanki. Pan Jan miesz-

kał  w  Elblągu. Od sześ-
ciu lat był wdowcem. Był 
samotny i  chciał poznać 
kogoś, z kim spędzi resztę 
życia. Od razu spodobała 
mu się koleżanka bratowej. 

— Z DNIA NA DZIEŃ 
MIĘDZY NAMI 
RODZIŁO SIĘ UCZUCIE 
— OPOWIADA PAN 
JAN. — KIEDY HELENA 
MIAŁA WRACAĆ DO 
DOMU, POPROSIŁEM JA 
O NUMER TELEFONU. 
POSTANOWIŁEM 
O NIĄ ZAWALCZYĆ. JA 
JUŻ PO TYCH KILKU 
DNIACH ZNAJOMOŚCI 
WIEDZIAŁEM, ŻE TO 
KOBIETA, Z KTÓRĄ BĘDĘ 
SZCZĘŚLIWY. I TAK 
ZACZĘŁY SIĘ SMS-Y, 
TELEFONY I ODWIEDZINY. 

Po roku padłem na kola-
na i  poprosiłem Helenkę 
o  rękę. Czułem się i  czuję 

nadal przy niej jak zako-
chany nastolatek. Mamy 
wiele wspólnych zainte-
resowań, podobne poglą-
dy na życie i  świat, a  tak-
że chęć wykorzystania 
każdej chwili, która jest 
nam dana.

Na tę miłość 

długo czekali

Pani Helena z mężem ze 
śmiechem stwierdzają, że 
szczęściu czasem należy 
dopomóc i  niekoniecznie 
trzeba się poznać w trady-
cyjny sposób, żeby odna-
leźć swoją drugą połów-
kę. Oni sami, jak mówią, 
w krótkim czasie zrozumie-
li, że na tę miłość czekali 
przez całe swoje życie. 

— Widocznie ktoś tam 
na górze czuwał nad nami 
i postanowił, że będziemy 
szczęśliwi —  przekonuje 
pani Helena. —  Warto 
czasem dopomóc swo-
jemu szczęściu. My zna-
leźliśmy wielką miłość 

i szczęście, mając po pra-
wie 70 lat. Ludziom się 
wydaje, że starsi ludzie 
nie potrzebują już part-
nera, miłości, czułości, 
że starość mają spędzać 
w  domu, opiekując się 
wnukami i  szepcząc ró-
żańce. A  my naprawdę 
potrzebujemy obecności 
drugiej osoby — nie dzie-
cka, wnuka czy przyja-
ciółki, ale kogoś, przy kim 
poczujemy się kochane, 
piękne i  potrzebne. Na-
sze dzieci mają swoich 
partnerów, dzieci, swo-
je życie. My chcemy być 
jego częścią, ale chcemy 
też po prostu żyć dla sie-
bie, kochać i  być kocha-
nym. Dziękuję Bogu, że 
poznałam kogoś wyjąt-
kowego i wartościowego, 
z kim chcę spędzić resztę 
mojego życia.

— SAMOTNOŚĆ SENIORA 
JEST STRASZNA. 
CZŁOWIEK NIE WIE, 

CO Z SOBĄ ZROBIĆ, 
CZUJE SIĘ GORSZY, 
NIEPOTRZEBNY 
— DODAJE PAN JAN. 
— WIADOMO, JEST 
RODZINA, ALE KIEDY 
CZŁOWIEK JEST SAM, 
TO NIE MA OCHOTY 
NIGDZIE WYJŚĆ, BO 
WOKOŁO SAME PARY. 
BYŁEM KILKA RAZY 
NA IMPREZACH DLA 
SENIORÓW, ALE TAM 
ALBO SĄ JUŻ PARY, ALBO 
PANIE, KTÓRE USILNIE 
SZUKAJĄ MĘŻA. 

A bycie z kimś bez uczu-
cia, tylko po to, żeby nie 
być samemu, nie ma sen-
su. Ja jestem zakochany 
w  mojej Helence. Mamy 
wiele wspólnych zainte-
resowań, lubimy wypo-
czywać nad jeziorami, 
chodzić na grzyby, wspól-
nie gotujemy. Razem 
wychodzimy do kina na 
komedie, spotykamy się 
ze znajomymi i  jeździmy 
na wycieczki.

Wykorzystują 

każdą chwilę

Małżonkowie doskonale 
się uzupełniają. Uwielbia-
ją podróżować. W planach 
mają kolejne wojaże. Cie-
szą się życiem, spotka-
niami z  rodzinami, które 
się poznały i  są w stałym 
kontakcie. Są ze sobą 
w  zdrowiu i  w chorobie. 

Pomagają sobie, wspie-
rają i bardzo się kochają. 
Pani Helena ma 69 lat, 
a pan Jan 73, ale mówią, 
że miłość odjęła im lat. 
Kiedy idą na spacer, trzy-
mając się za ręce, ludzie 
się za nimi oglądają... 

— NIGDY NIE 
MYŚLELIŚMY, ŻE W TYM 
WIEKU MOŻNA JESZCZE 
SIĘ ZAKOCHAĆ I BYĆ 
TAK SZCZĘŚLIWYM 
— MÓWIĄ ZGODNIE 
MAŁŻONKOWIE. — JEŚLI 
KOMUŚ WYDAJE SIĘ, 
ŻE STAROŚĆ MUSI BYĆ 
SZARA I SMUTNA, TO 
SIĘ MYLI. NIE TRZEBA 
SIEDZIEĆ W DOMU, 
W KAPCIACH I CZEKAĆ 
NA ŚMIERĆ. DLA NAS TO 
NAJPIĘKNIEJSZY CZAS; 
CZERPIEMY Z ŻYCIA 
PEŁNYMI GARŚCIAMI. 
CHCEMY WYKORZYSTAĆ 
KAŻDĄ CHWILĘ. 

Uwielbiamy chodzić, 
trzymając się za ręce, tań-
czyć na imprezach, a kiedy 
przychodzi czas smutku, 
wtulamy się w siebie. Wte-
dy wszystkie problemy sta-
ją się mniejsze i łatwiejsze 
do pokonania. Życie jest 
piękne, nawet jeśli na cie-
le pojawiły się zmarszczki. 
Miłość w  sercu daje nam 
siłę i radość!  

 Joanna Karzyńska 

MIŁOŚĆ DAJE 
IM RADOŚĆ 

I SIŁĘ
SĄ SENIORAMI, KTÓRZY POZNALI SIĘ, 

POKOCHALI I POBRALI. SĄ SZCZĘŚLIWI 
I WYKORZYSTUJĄ KAŻDĄ CHWILĘ 

DO TEGO, BY SPEŁNIAĆ MARZENIA, 
REALIZOWAĆ PASJE I SPĘDZAĆ CZAS 
RAZEM. SĄ TEŻ PRZYKŁADEM NA TO, 
ŻE ŻYCIE NA EMERYTURZE NIE MUSI 
BYĆ SMUTNE I NUDNE, ORAZ NA TO, 

ŻE MIŁOŚĆ MOŻNA SPOTKAĆ 
W KAŻDYM WIEKU.
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Choć miłość przyszła późno, to daje im siłę i radość

eprasa.pl 10ada55085



10 WIADOMOŚCI NOWY KURIER MŁAWSKI
WTOREK || 05.11.2024

R
ząd odkrył karty, 
w  jaki sposób chce 
naprawić finanse 
publiczne, przyjmu-

jąc „Średniookresowy plan 
budżetowo-strukturalny na 
lata 2025-2028”. To nasz 
plan na redukcję defi cytu 
sektora rządowego i samo-
rządowego poniżej 3 proc. 
PKB do 2028 roku (kon-
kretnie do poziomu 2,9 
proc. PKB). Jest koniecz-
ny, by Polska mogła wyjść 
z  unijnej procedury nad-
miernego defi cytu, o któ-
rej uruchomieniu wobec 
Polski i  6 innych państw 
zdecydowała w lipcu Rada 
Unii Europejskiej. 

Bo nasze finanse pań-
stwa są w opłakanym sta-
nie. Najlepszym dowo-
dem na to jest przyjęty 
właśnie przez rząd projekt 
nowelizacji budżetu na 
2024 roku, po której defi -
cyt  wzrośnie o 56 mld zł 
i  wyniesie 240,3 mld zł. 
Według resortu fi nansów 
nie wpłynie to istotnie na 
prognozowany defi cyt na 
ten rok, który ma wynieść 
5,7 proc. PKB. 

Jak usłyszeliśmy, korekta 
to wynik niższych docho-
dów m.in. z VAT, CIT, a nie 
cięć wydatków budżeto-
wych. To może statystyczny 
Kowalski nie ma się czym 
martwić?  Ale jak Polacy 
słyszą, że coś trzeba napra-
wiać, to do razu do głowy 
przychodzą im najczarniej-
sze myśli, jak w kultowym 
„Misiu”, kiedy do wsi przy-
wieźli węgiel.

Co w procedurach 

piszczy?

Procedura nadmiernego 
deficytu to taki unijny ka-
ganiec na zbyt rozpasane 
budżety członkowskich 
krajów. Zgodnie z wytycz-
nymi UE deficyt finansów 
publicznych nie powi-
nien przekraczać w roku 
3 proc. PKB danego kra-
ju. Mechanizm jest też 
uruchamiany, gdy dług 
publiczny wynosi więcej 
niż 60 proc. PKB. W Pol-
sce w  2023 roku deficyt 
wyniósł 173,8 mld zł, co 
stanowiło 5,1 proc. nasze-
go PKB wobec 3,4 proc. 
w 2022 roku, a prognoza 
na ten rok to 5,7 proc. 
PKB. Tu jednak trzeba 
podkreślić, że jednym 
z  czynników mającym 
ogromny wpływ na obec-

ny stan finansów pań-
stwa są nasze wydatki na 
obronność, głównie na 
sprzęt wojskowy, które 
sięgną w tym roku ok. 4,2 
proc. PKB.

Co konkretnie oznacza 
procedura nadmiernego 
deficytu, która nie jest 
przecież też dla Polski 
nowością, bo byliśmy już 
nią objęci dwukrotnie, 
bo w  latach 2004-2008 
oraz 2009-2015. W 2009 
roku nasz defi cyt wynosił 
7,3 proc. i 6 lat zajęło nam 
obniżenie go do 2,6 proc. 
w 2015 roku. 

Otóż w  największym 
uproszczeniu oznacza 
ona, że teraz polski rząd 
musi przedstawić KE plan 
działań naprawczych, któ-
re mają obniżyć defi cyt. I tę 
ścieżkę rząd zawarł właśnie 
w średniookresowym pla-
nie budżetowo-struktu-
ralnym, gdzie pokazał, jak 
zamierza ograniczać defi -

cyt i dług sektora fi nansów 
publicznych. Na ten plan 
musi się zgodzić jeszcze 
KE, która też przedstawi 
swoje rekomendacje, a póź-
niej zaaprobować Rada 
UE. Te decyzje powinny 
zapaść do końca roku.

Czas zaciskania pasa

Przyjęty przez rząd do-
kument to lektura dla 
specjalistów. Ale nie trze-
ba kończyć ekonomii, by 
zorientować się, jak rząd 
chce zdusić deficyt. Co 
rzuca się w oczy? To, że de-
fi cyt będzie obniżany nie-
równomiernie, bo w 2025 
roku ma spaść tylko o 0,2 
proc. PKB, podczas gdy 
w 2026 roku już o 1 proc. 
PKB, podobnie w następ-
nych 2 latach. Czym to tłu-
maczyć? W przyszłym roku 
są wybory prezydenckie. 
Chociaż unijne procedury 
nie robią na Polakach spe-
cjalnego wrażenia, tak już 

ograniczanie wydatków, 
np. na cele socjalne, może 
się im nie spodobać. Toteż 
to już mocniejsze zaciska-
nie pasa zacznie się pewnie 
po wyborach. 

Najważniejszy element 
planu stanowi ścieżka 
wydatków do 2028 roku, 
której przestrzeganie ma 
doprowadzić do ograni-
czenia defi cytu nominal-
nego do poziomu poniżej 
3 proc. PKB w 2028 roku 
i stopniowej redukcji długu 
w średnim okresie (docelo-
wo poniżej 60 proc. PKB).

Jak czytamy w dokumen-
cie, w 2025 roku planowa-
ne jest ograniczenie defi -
cytu sektora do 5,5 proc. 
PKB, tj. o  0,2 pkt proc. 
w porównaniu z 2024 ro-
kiem. Rozpoczęcie reduk-
cji defi cytu w  2025 roku 
wspierać będą:

- utrzymanie progów PIT 
i kwoty wolnej od podatku 

przy nominalnych wzro-
stach wynagrodzeń i eme-
rytur: 0,3 proc. PKB;

- urealnienie stawek po-
datku akcyzowego (o 25 
proc. na papierosy i  o 38 
proc. na wyroby tytoniowe 
i inne): 0,1 proc. PKB;

- przywrócenie standar-
dowej stawki VAT na żyw-
ność (5 proc.): 0,1 proc. 
PKB;

- redukowanie działań 
ochronnych ogranicza-
jących skutki wzrostu 
cen energii;

- monitoring transportu 
betonu towarowego w celu 
ograniczenia wyłudzeń 
VAT w budownictwie: 0,03 
proc. PKB;

- utrzymanie świadczeń 
pozaubezpieczeniowych 
na niezmienionym po-
ziomie w  relacji do PKB 
pomimo wprowadzenia 
nowych programów, m.in. 
„Aktywny rodzic”: 1 proc. 
PKB);

- utrzymanie nominal-
nych wartości świadczenia 
wychowawczego (program 
„Rodzina 800+”) oraz 
świadczeń rodzinnych na 
stałym poziomie.

Dostaniemy rachunek

Już pierwszy punkt wy-
raźnie wskazuje na to, 
czego mają się spodzie-
wać Polacy. Nie dość, że 
nie będzie waloryzacji 
kwoty wolnej od podatku, 
choć w  czasie kampanii 
wyborczej KO obiecywała 
podniesienie jej  z 30 do 
60 tys. zł, to będą jeszcze 
zamrożone progi podatko-
we. A  zamrożenie progu 
podatkowego na pozio-
mie 120 tys. zł przy presji 
płacowej, która też wnika 
z coraz wyższych kosztów 
życia, niezależnie od ofi -
cjalnych danych na temat 
infl acji, oznacza, że wielu 
Polaków wpadnie w wyż-
szy próg podatkowy. Bę-
dzie płacić już nie 12 proc., 
a 32 proc. podatku docho-
dowego. I  to może doty-
czyć nawet kilkuset tysię-
cy osób. To cios w portfele 
Polaków, a  już na pewno 
palaczy, którzy nie będą 
mieli lekko, bo dodatko-
wo od 1 marca 2025 roku 
podwyższona zostanie 
stawka akcyzy na płyn do 
papierosów elektronicz-
nych o 75 proc. w stosunku 
do stawki z 2024 roku. 

 Andrzej Mielnicki

TEN RACHUNEK 

ZAPŁACIMY 

WSZYSCY
WIEMY JUŻ, JAK RZĄD CHCE NAPRAWIĆ FINANSE 

PAŃSTWA, OGRANICZYĆ DEFICYT I DŁUG SEKTORA 
FINANSÓW PUBLICZNYCH. A ZACISKANIE PASA ZACZNIE 

SIĘ TAK NAPRAWDĘ PO WYBORACH PREZYDENCKICH. 
KTO ZA TO ZAPŁACI? MY WSZYSCY, CHOĆ PEWNIE 

NIEKTÓRZY WIĘCEJ.

Czy Polaków czeka 
zaciskanie pasa?

W EKONOMII 
NIE MA NIC 
ZA DARMO. 
— NA KOŃCU 
ZAWSZE 
PŁACI ZWYKŁY 
OBYWATEL 
— ZAUWAŻA 
DR WALDEMAR 
KOZŁOWSKI, 
EKONOMISTA 
Z UWM. 
— W EKONOMII 
NIC NIE GINIE. 
NAM SIĘ TYLKO 
WYDAJE, ŻE 
KTOŚ ZA NAS 
COŚ ZAPŁACI, 
JAK NAM KTOŚ 
COŚ DA. A I TAK 
SIĘ OKAŻE, ŻE 
MY NA KOŃCU 
NAJWIĘCEJ ZA 
TO ZAPŁACIMY.  
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PAMIĘTAMY I PAMIĘTAĆ BĘDZIEMY!

30 i 31 października delega-
cja z Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Mławie na czele z Komen-
dantem Powiatowym st. 
bryg. Jarosławem Andrusz-
kiewiczem uczciła pamięć 
zmarłych funkcjonariuszy, 
zapalając na ich grobach 
symboliczne znicze.

Dzień Wszystkich Świętych, to 
czas pełen zadumy, w którym 
wspominamy zmarłych. Po-
chylając się nad grobami tych, 
którzy odeszli na wieczną 
służbę, strażacy z mławskiej 
komendy oraz przedstawi-
ciele koła związku emerytów 
i rencistów pożarnictwa 
w Mławie uczcili pamięć 

koleżanek i kolegów zapalając 
symboliczne znicze.
Znicze zapłonęły na 20 grobach, 
na cmentarzach w Mławie, 
Szydłowie, Dąbrowie, Radzano-
wie i Lipowcu Kościelnym.
Cześć ich pamięci!

mł. bryg. Jacek Dryll – Ofi cer prasowy 

komendanta powiatowego PSP 

w Mławie st
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JESIENNE BUTELKI SPOKOJU W ODDZIALE ZEROWYM W SP 3

Jesień to czas, który koja-
rzy się z ciepłymi kolorami, 
zapachem opadłych liści 

i chwilami refleksji. W tej 
porze roku wielu z nas 
poszukuje spokoju i wyci-

szenia, co czyni ją idealnym 
momentem na wprowa-
dzenie nowych technik 

relaksacyjnych – takich jak 
Butelki Spokoju. Oddział 
Zerowy w Szkole Podsta-

wowej nr 3 zrobił pierwszy 
krok w tej podróży, która 
łączy świat sensorycznych 

doznań z emocjonalną rów-
nowagą - Jesienne Butelki 
Spokoju. 

P
odczas gali podzię-
kowano pracow-
nikom oświaty za 
ich trud wkładany 

w rozwój oraz kształcenie 
dzieci i młodzieży. Osobom 
szczególnie zasłużonym 
przyznano odznaczenia 

państwowe, tj. Krzyż Za-
sługi i Medale za Długolet-
nią Służbę, które wręczył 
Wicewojewoda Mazowie-
cki. Ponadto odznaczono 
nauczycieli Medalem Ko-
misji Edukacji Narodowej 
oraz wręczono nagrody 
Ministra Edukacji Naro-
dowej i  Mazowieckiego 
Kuratora Oświaty.

Osoby nagrodzone i odzna-
czone ze szkół, dla których 
organem prowadzącym jest 
Powiat Mławski:

- Pan Stanisław Matyjasik 
–  dyrektor Zespołu Szkół 
nr 4 im. Obrońców Mła-
wy z  Września 1939 roku 
w Mławie – Nagroda Mazo-
wieckiego Kuratora Oświaty 
za osiągnięcia dydaktyczne, 
wychowawcze i opiekuńcze.

- Pan Marek Kiełbiński 
– dyrektor I Liceum Ogólno-
kształcącego im. Stanisława 
Wyspiańskiego w  Mławie 
– Medal Srebrny za Długo-
letnią Służbę.

- Pan Michał Nowakowski 
– nauczyciel w Zespole Szkół 
nr 4 im. Obrońców Mławy z 
Września 1939 roku w Mła-

wie – Medal Komisji Eduka-
cji Narodowej.

W uroczystości udział 
wzięli: Poseł na Sejm RP 
pan Adam Krzemiński, Wi-
cewojewoda Mazowiecki 
pan Robert Sitnik i Mazo-
wiecki Kurator Oświaty pani 
Wioletta Krzyżanowska. 

 Martyna Guzowska
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PEDAGODZY 
ZE SZKÓŁ 
POWIATU 

MŁAWSKIEGO 
NAGRODZENI

W MIEJSKIM CENTRUM KULTURY 
W PŁOŃSKU ODBYŁA SIĘ GALA 

Z OKAZJI DNIA EDUKACJI 
NARODOWEJ. W JEJ TRAKCIE 
WRĘCZONO ZŁOTE, SREBRNE 

I BRĄZOWE MEDALE NAUCZYCIELOM 
I PRACOWNIKOM SZKÓŁ I PLACÓWEK 

OŚWIATOWYCH. W GRONIE 
NAGRODZONYCH NIE ZABRAKŁO 

RÓWNIEŻ NAUCZYCIELI I PEDAGOGÓW 
ZE SZKÓŁ POWIATU MŁAWSKIEGO.
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Z
 natury jesteśmy za-
programowani do 
bycia w relacji jako 
podstawowej formie 

fi zycznego i emocjonalnego 
przetrwania. Biologicznie 
potrzebujemy opieki i kar-
mienia, rodzimy się całko-
wicie i  absolutnie zależni 
od relacji opieki fi zycznej 
i funkcjonalnej, ale nie tyl-
ko! Przeżywamy i  żyjemy 
tylko wtedy, gdy czujemy 
się kochani, bezpieczni, 
w  relacji —  jakiej bądź, 
pielęgnowani, jeśli nasze 
emocjonalne i  uczuciowe 
potrzeby, które wszyscy 
mamy od niemowląt, są 
zaspokojone, przynaj-
mniej minimalnie. Może 
to i szokujące, ale to praw-
da: minimalnie karmione 
dziecko, ale bez kontaktu 
fi zycznego, bezpieczeństwa 
i miłości — umiera. A jeśli 
nie umrze fi zycznie, ponie-
waż instynkt przetrwania 
jest bardzo silny, prawdo-
podobnie przez resztę swo-
jego życia będzie żyło jak 
zombie —  i  choć to może 
nie być śmierć, życie to też 
nie jest!

Każdy system!

Cały nasz system fi zyczny, 
neurologiczny, immunolo-
giczny, endokrynologiczny, 
psychologiczny i  emocjo-
nalny —  wszystkie one są 
ściśle ze sobą powiązane. 
Bycie kochanym, poczucie 
przynależności i  bezpie-
czeństwa, bycie w zdrowych 
związkach, które sprzyjają 
zdrowej relacji z  samym 
sobą, gdzie jest akceptacja 
i empatia, gwarantuje lep-
sze zdrowie fi zyczne i zwy-
czajnie życie lepszej jakości. 
Z kolei mniej relacji i relacje 
gorszej jakości, izolacja, 
brak szacunku ze strony in-
nych, agresja i trauma — ob-
niżają naszą jakość i średnią 
długość życia oraz zwiększa-
ją prawdopodobieństwo 
chorób fi zycznych, psycho-
somatycznych, zwłaszcza 
autoimmunologicznych. 
To też prawda. 

Tak czy siak, bardzo potrze-
bujemy siebie nawzajem.

Dorosłe dzieci

Współcześni dorośli, wca-
le nie mniej niż dzieci, głę-
boko pragną i  potrzebują 
być cenieni, akceptowani, 
postrzegani całkowicie jako 
niepowtarzalni ludzie, a nie 
według domniemanych lub 

wyidealizowanych oczeki-
wań. Pragną zobaczyć to 
w oczach swojego partnera 
jak wodę na pustyni i wyko-
rzystują najbardziej defen-
sywne, ochronne i atakują-
ce strategie, by to osiągnąć. 
Oczywiście — w mieszance 
obaw przed wrażliwością 
wyrażania tych potrzeb 
ze strachem przed utratą 
i porzuceniem lub odrzuce-
niem, jeśli to zrobią. Praw-
dziwym rezultatem jest 
często dokładnie to, czego 
się boją: czyli izolacja i sa-
motność, między otwartym 
konfl iktem a pustką i boles-
ną ciszą.

Samotni w związku

Gorzej, gdy samotność 
przytrafi a nam się w związ-
ku, zwłaszcza w  małżeń-
stwie. Pary uwięzione 
w  swoich emocjach, gro-

madzą je i  tłumią, odłą-
czają się od nich, od siebie 
i  innych, i  łączą się tylko 
wtedy, gdy nie mogą już 
tego znieść — wtedy wybu-
chają i ranią drugą osobę, 
ale także siebie.

Dziś związki są zatem 
ukształtowane strachem 
przed okazywaniem swojej 
wrażliwości i emocji, często 
dlatego, że ludzie nauczyli 
się w  dzieciństwie, że wy-
rażanie emocji prowadzi 
do odrzucenia lub agresji 
ze strony opiekuna, który 
dobrze się nimi opiekował 
fi zycznie, ale nie akcepto-
wał ich emocjonalnie i bez-
warunkowo. By nadal prze-
trwać w  tej dynamice, nie 
miały innego wyjścia, i jako 
inteligentną i  adaptacyjną 
obronę unieważniły swoją 
wrażliwość i  umiejętność 
wyrażania jej. Nauka nie-

spełniania potrzeb emocjo-
nalnych od najmłodszych lat 
nie oznacza bynajmniej, że 
opiekunowie mają takie in-
tencje — wręcz przeciwnie. 

WIĘKSZOŚĆ RODZICÓW 
NIE STOSUJE PRZEMOCY, 
MAJĄ NAWET BARDZO 
DOBRE INTENCJE 
I ODCZUWAJĄ 
PRAWDZIWĄ I GŁĘBOKĄ 
MIŁOŚĆ WOBEC SWOICH 
DZIECI. JEDNAK 
NIE NAUCZYLI SIĘ 
RÓWNIEŻ ŁĄCZYĆ 
ZE SOBĄ I Z INNYMI, 
A TRANSGENERACYJNE 
PRZEJŚCIA TYCH 
NIEŚWIADOMYCH NAUK 
GINĄ I ROZMIJAJĄ SIĘ 
Z NAJLEPSZYMI NAWET 
INTENCJAMI.

Na przekór — a i tak 

wychodzi to samo…!

To samo dzieje się i  jest 
powielane w  związkach 
par. Powielanie nie od-
bywa się dokładnie w ten 
sam sposób: często dzie-
ci robią coś przeciwnego 
w swoich relacjach rodzi-
cielskich i  małżeńskich 
niż to, co robili z nimi ich 
rodzice, ale pod tym prze-
ciwieństwem w  formie 
kryje się ta sama podstawa 
niepewności, strachu i od-
łączenia — a  to prowadzi 
do bardzo podobnych re-
zultatów.

Te cykle są bardzo trud-
ne i  bolesne, sztywne 
i  przeważnie nieświado-
me, ale wielka różnica 
między byciem zależnym 
dzieckiem a  dojrzałym 
dorosłym leży właśnie 
w  odważnej i  świadomej 
możliwości ich przeła-
mania i  uświadomienia 
sobie, że umiejętności, 
których się nauczyliśmy, 
wpłynęły na nas, a nawet 
zraniły nas. Ale nie defi -
niują nas na zawsze: jako 
bardziej niezależni doro-
śli możemy się zmieniać, 
przekształcać, poprawiać, 
uwalniać i kochać lepiej.

Najtrudniejszy pierwszy 

krok

Tak śpiewała Anna 
Jantar. A  w  relacjach 
pierwszym krokiem jest 
świadomość, a  to samo 
w  sobie wymaga ogrom-
nej odwagi, ponieważ to 
drzwi, które otwierają 
nas na odczuwanie i  pa-
trzenie na siebie, na to, 
przez co przeszliśmy, co 
bolało i nadal boli, co było 
dobre, a co złe, co akcep-
tujemy i  jakie ogranicze-
nia musimy narzucić. Ze 
wszystkich świadomości, 
być może najważniejsza 
jest świadomość emocjo-
nalna. Czuć nasze emocje, 
nasze ciało, pozwalać im 
na przepływanie w  nas, 
doświadczanie ich i nada-
wanie im znaczenia może 
być bardziej bolesne niż 
jakikolwiek ból fi zyczny, 
i  być może dlatego jako 
społeczeństwo podejmu-
jemy tak wiele wysiłków, 
by ich nie odczuwać. 
—  Miałem w  swoim ga-
binecie wielu pacjentów 
z najróżniejszymi i najpo-
ważniejszymi chorobami 
fi zycznymi i  bólami, ale 

wszyscy oni, bez wyjątku, 
mówią, że ból emocjo-
nalny jest zawsze najgor-
szym, jaki kiedykolwiek 
odczuli. I  wierzę, że jest 
najgorszy, ponieważ jest 
najgłębszy, najstarszy, naj-
bardziej podstawowy, ten, 
który rani duszę — mówi 
mi znajomy psycholog.

Niezwykłość w parze

Kiedy para może dzielić 
się tą świadomością i kon-
taktem emocjonalnym 
w  sposób wrażliwy, pełen 
szacunku i  empatii, po-
wstaje szczególny poziom 
połączenia, moim zdaniem 
— niezwykły.

W  tej przestrzeni bez-
pieczeństwa i  intymności, 
którą można stworzyć, 
następuje naprawa. To 
w połączeniu bólu i odwa-
gi, wrażliwości i akceptacji, 
między czuciem, widze-
niem i słyszeniem prawdy 
miłość może naprawić, 
że połączenie następuje, 
a potrzeby są zaspokajane 
naturalnie, nie w zależno-
ści, ale w zdrowej i ludzkiej 
WSPÓŁzależności, w praw-
dziwym spotkaniu dwóch 
kochających się ludzi, czy 
to w związku, czy też w ro-
dzinie.

Bycie w  związku może 
zatem stać się dla dwojga 
ludzi wzrastaniem i odro-
dzeniem. Gdzie to, co daje 
nam druga osoba, nie jest 
rekompensatą za pustki, 
braki i  rany, ale prawdzi-
wym dzieleniem się tym 
doświadczeniem, z możli-
wością trwania przez całe 
życie i daleko poza nim... 
do innych żyć.

W KAŻDYM ZWIĄZKU 
ISTNIEJE POTENCJAŁ 
BÓLU I MIŁOŚCI, 
OBA SĄ CZĘŚCIĄ, 
JEDNO PROWADZI 
DO DRUGIEGO, ALE 
MIEJMY NADZIEJĘ, ŻE 
ZAWSZE ZWYCIĘŻY 
MIŁOŚĆ, TA, KTÓRA 
JEST WYSTARCZAJĄCO 
DOBRA, ABY 
PRZEKSZTAŁCIĆ BÓL. 

Więc jeśli możesz, zatrzy-
maj się, posłuchaj, spójrz 
i naprawdę poczuj, w sobie 
i w drugiej osobie, i pozwól 
tej niezwykłej chwili po 
prostu się wydarzyć.

Magdalena Maria Bukowiecka

POTRZEBUJEMY 

SIEBIE 

NAWZAJEM
BYCIE W ZWIĄZKU JEST TAK SAMO ISTOTNE I NATURALNE 

DLA ISTNIENIA, JAK I ZŁOŻONE, BOLESNE I CZASEM 
WRĘCZ KONFUNDUJĄCE...! DLACZEGO KOCHANIE I BYCIE 

KOCHANYM JEST CZASAMI TAK TRUDNE W PRAKTYCE 
MAŁŻEŃSKIEJ, PARTNERSKIEJ I RODZINNEJ? 

NIBY POTRZEBUJEMY ZWIĄZKÓW, BY ŻYĆ, 
ALE ROZWODÓW JEST CORAZ WIĘCEJ, A SEPARACJI 

— WRĘCZ ZATRZĘSIENIE. I SKUTEK JEST TAKI, 
ŻE GLOBALNIE LUDZIE SĄ CORAZ BARDZIEJ SAMOTNI…
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O
pieka nad starszy-
mi osobami na-
dal jest przez nas 
postrzegana jako 

powinność i  obowiązek. 
Nie zawsze mamy jednak 
możliwość, aby zająć się 
seniorem –  bardzo często 
wynika to po prostu z bra-
ku czasu czy odpowiednich 
umiejętności. Obecnie wielu 
z nas pracuje też za granicą, 
a w kraju zostawiło swoich 
rodziców czy dziadków, któ-
rzy prędzej czy później będą 
potrzebować pomocy. Jeśli 
natomiast podejmujemy 
się opieki, zazwyczaj jest 
to zajęcie bardzo obciąża-
jące, również psychicznie 
– zwłaszcza jeśli opiekujemy 
się seniorem samodzielnie.

Jak i gdzie uzyskać opiekę 

nad starszą osobą?

W momencie, kiedy nie 
jesteś w  stanie zapewnić 
pełnej opieki starszym 
osobom samodzielnie, 
możesz szukać form wspar-
cia w  różnych miejscach. 
Wszystko zależy od tego, 
w jakim stanie zdrowia jest 
podopieczny, bo to przede 
wszystkim chodzi o komfort 
oraz stan pacjenta. Miejskie 
ośrodki pomocy społecznej 
i placówki służby zdrowia 
mają możliwość udziele-
nia pomocy. Świadczą one 
usługi opieki nad starszymi 
osobami o  różnorodnych 
schorzeniach i  wymaga-
jącymi różnego stopnia 
pomocy. Oferują nie tylko 
opiekę pielęgnacyjną, ale 
także prowadzenie terapii 
leczniczych i  świadczenie 
opieki w domu (jeśli stan 
pacjenta na to pozwala). 
Pomoc starszej osobie 
w domu mogą pielęgniarki 
środowiskowe oraz lekarze, 
którzy regularnie odwie-
dzają pacjenta.

Pomoc starszej osobie 

w miejscu zamieszkania

Opieka medyczna w miej-
scu zamieszkania przysłu-
guje chorym osobom, któ-
re nie wymagają pobytu 
w hospicjum, jednak nie są 
w stanie w pełni funkcjono-
wać samodzielnie. Najczęś-
ciej są to osoby starsze lub 
samotne, które z pewnych 
powodów nie mogą liczyć 
na pomoc bliskich. Jeżeli 
jednak sprawujesz opiekę 
nad starszą osobą samo-
dzielnie, jednocześnie pra-
cując, to możesz korzystać 

z dni wolnych w roku kalen-
darzowym specjalnie na ten 
cel. W dodatku pracodaw-
ca musi ci wypłacić wyna-
grodzenie za dni wolne, 
w  trakcie których opieku-
jesz się seniorem.

Usługi opiekuńcze

Usługi opiekuńcze mają 
różny wymiar w  zależno-
ści od stanu zdrowia pod-
opiecznego i  jego potrzeb. 
Podstawowa opieka nad 
seniorem w domu obejmu-
je pomoc w wykonywaniu 
codziennych czynności 
higienicznych i życiowych, 
jak również zalecone czyn-
ności medyczne. Choremu 
powinno się również uła-
twiać kontakt z otoczeniem. 
Z  kolei specjalistyczne 
usługi opiekuńcze dotyczą 
najczęściej osób ze scho-
rzeniami. Specjalistyczna 
opieka nad starszymi oso-
bami oznacza profesjonal-
ną pomoc medyczną i pie-
lęgnacyjną ze strony osób 
specjalnie przygotowanych 
zawodowo w tym kierunku. 
Dotyczy ona chorych osób, 
które są w pełni niesamo-
dzielne albo niepełno-
sprawne.

Kto przyznaje usługi 

opiekuńcze?

Decyzję o  przyznaniu 
opieki starszym osobom 
wydaje ośrodek pomocy, 
który ma taką możliwość. 
Ustala też szczegółowe 
wytyczne dotyczące pomo-
cy w  ramach świadczenia 
opiekuńczego. Natomiast 
kwestiami finansowymi 
zajmuje się rada gminy, 
która ustala warunki płat-

ności i wymiar kwoty, a tak-
że możliwość częściowego 
lub całkowitego zwolnie-
nia od opłat z tytułu usług 
opieki nad starszą osobą. 
Z  tego powodu warunki 
przyznania pomocy mogą 
być zróżnicowane w  po-
szczególnych gminach.

Domy opieki społecznej

Inną formę opieki nad 
starszymi członkami społe-
czeństwa stanowią ośrodki 
całodobowej opieki spe-
cjalistycznej. Jeżeli star-
sze osoby nie są w  stanie 
wykonywać codziennych 
czynności bez pomocy 
innej osoby, to przysłu-
guje im prawo do pobytu 
w domu pomocy społecz-
nej. Placówki pomocy są 
oczywiście dopasowywane 
do stanu zdrowia oraz od-
powiedniej kuracji, a także 
z uwzględnieniem miejsca 
zamieszkania. Chorą oso-
bę zabiera się do najbli-
żej położonego względem 
jej miejsca zamieszkania 
ośrodka. W  przypadku 
konieczności medycznej 
opieki nad starszą oso-
bą najczęściej kieruje 
się pacjenta do ośrodka 
opiekuńczo-leczniczego 
lub przyszpitalnych placó-
wek pielęgnacyjno-opie-
kuńczych. Instytucje tego 
typu zajmują się osobami 
przewlekle chorymi oraz 
wymagającymi kontynuacji 
leczenia. Opieka nad star-
szymi osobami ma w tym 
przypadku formę całodo-
bowej pielęgnacji okreso-
wej lub stałej, obejmując 
postępowanie medyczne 
wskazane przez lekarza dla 
danego pacjenta.

Opieka nad starszą osobą 

w zakładzie opiekuńczo

-leczniczym

Do zakładów opiekuńczo-
-leczniczych i  przyszpital-
nych ośrodków pomocy 
kierowane są osoby po ope-
racjach, terapii zachowaw-
czej lub pobycie w szpitalu 
przez dłuższy okres czasu. 
Pacjenci nie podlegają dal-
szej hospitalizacji, lecz ze 
względu na stan zdrowia 
lub stopień niepełnospraw-
ności potrzebują medycznej 
opieki. Pobyt w  zakładzie 
może wynikać również 
z potrzeby procesu rehabi-
litacji. W większości przy-
padków w przyszpitalnych 
zakładach umieszczane są 

osoby nie będące w stanie 
samodzielnie funkcjonować 
w domowym środowisku.

Wniosek o przyznanie 

opiekunki starszej osoby 

– opieka długoterminowa

W przypadku osób prze-
wlekle chorych oraz obłoż-
nie chorych, a niezgadzają-
cych się własnowolnie lub 
przez opiekuna na umiesz-
czenie w  ośrodku opieki 
można ubiegać się o długo-
terminową opiekę nad star-
szymi osobami. Taka forma 
opieki udzielana jest na 
podstawie wniosku o przy-
znanie opiekunki starszej 
osobie. Jest to forma opie-
ki nad seniorem w domu, 
którą świadczy pielęgniarka 
środowiskowa. Pomoc oso-
bie starszej w  domu trwa 
pół roku, nie więcej.

Kto się kwalifi kuje do 

pielęgniarskiej opieki 

nad seniorem w domu?

W przypadku trwa-
łej opieki nad seniorem 
w  domu chorzy nie wy-

magają hospitalizacji 
w  oddziałach lecznictwa 
stacjonarnego lub nie zga-
dzają się na wysłanie ich do 
centrów opieki długoter-
minowej. Do form pomocy 
starszym osobom w domu 
kwalifi kują się przewlekle 
chorzy. W celu przyznania 
długoterminowej opie-
ki nad starszą osobą ko-
nieczne jest skierowanie 
wystawione przez lekarza 
we współpracy z NFZ, jak 
również opinii pielęgniarki 
środowiskowej. Opr. JK

Zgodnie z danymi GUS z 2020 
r. osoby po 60 roku życia stano-
wiły 25,6 proc. społeczeństwa 
– liczba seniorów wynosiła 
wówczas 9,8 mln. Według pro-
gnoz w Polsce w 2030 r. liczba 
ta ma wzrosnąć do poziomu 
10,8 mln, a w 2050 r. wyniesie 
13,7 mln. Osoby te będą więc 
stanowiły około 40 proc. ogółu 
ludności Polski. W związku ze 
starzeniem się społeczeństwa 
prawdopodobnie w każdej 
rodzinie znajdą się seniorzy 
potrzebujący stałej opieki.

SENIORZY 
POTRZEBUJĄ 

WSPARCIA 
I OPIEKI

OSOBY W STARSZYM WIEKU BARDZO 
CZĘSTO POTRZEBUJĄ NIE TYLKO 

NASZEJ UWAGI I CZASU, ALE PRZEDE 
WSZYSTKIM OPIEKI I POMOCY 

W CODZIENNYCH CZYNNOŚCIACH. 
WCIĄŻ POWSZECHNY W NASZYM 

KRAJU TRADYCYJNY MODEL RODZINY 
SPRAWIA, ŻE W POLSCE OBOWIĄZEK 

TEN NAJCZĘŚCIEJ SPADA NA BLISKICH 
SENIORA – JEGO DZIECI CZY DALSZYCH 

KREWNYCH. JEDNAK
NIE ZAWSZE SĄ ONI W STANIE 
ZAPEWNIĆ STARSZEJ OSOBIE 

ODPOWIEDNIE WSPARCIE, TYM 
BARDZIEJ, ŻE ROLA OPIEKUNA TO 

W WIELU PRZYPADKACH PRACA NA 
CAŁY ETAT.
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STARSZE OSOBY 
WYMAGAJĄ 
WIĘCEJ POMOCY, 
TROSKI I OPIEKI. 
NIE KAŻDY 
JEST W STANIE 
SAMODZIELNIE 
ZAPEWNIĆ 
ODPOWIEDNIĄ 
OPIEKĘ 
SENIOROM. MOGĄ 
ONI WYMAGAĆ 
FACHOWEJ 
OPIEKI 
PIELĘGNIARSKIEJ 
ZE WZGLĘDU NA 
KONIECZNOŚĆ 
ZABIEGÓW 
MEDYCZNYCH 
LUB OPIEKI 
I POMOCY PRZEZ 
CAŁY CZAS. 
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Magazyn można zakupić w salonikach prasowych, salonach Empik,  na dworcach i lotniskach, 
a także online przez strony internetowe kupgazete.pl i e-kiosk.pl. Reklama i prenumerata – 509 712 242

PODRÓŻE, KTÓRE INSPIRUJĄ
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